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«Kurjer Zagłębia” 

w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 
półroczaie 1200 kwartalnie mk. 600, 

<— miesięcznie mk 200, pocztą mk, 250. — | 


E Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar «dministracja nie odpowiada, 


e 


| Ktoby wiedział o miejsca samiesr- 
kania państwa Waclawowstwa Wać- 
niewskich jest proszony o łaskawe 
powiadomienie o tem żony Zygmun- 
te Waśniewskiego. Adres: Ziemia 
Kielecka, poczóa Stopnica, (hrza- 
nów dla Kmilji Waśniewskiej w 

domu państwa Sikorskich. 
Uprasza się inue pisza o łąckawe | 


powtórzenie. 1182 


kosztuje 


OGŁOSZEN! À, 


0... 
Każ 


Drobne za wyrsź Mk, 1 
j Dla zagran. 100°/A drogek 
wiązuje wszystkie 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 15. (Na G. Slącku 30 fom.) SOSNOWIEC Piąt 


Dziś i dni następne 
Dla młodzieży dozwolone 


NAPOLEON 
i M-e Sans - Gene 


Bohaterska epopea historyczna w 6 dużych częściach 
obraz ten osnuty jest na tle francuskiej rewolucji 
i zaliczony w poczet 


pierwszorzędnych szlagierów. 


t 
Powrócił i 


I Doktór K. Troppauer 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 
Badanie mikroskopowe. 
Przyjmuje od 10—12, od 5—7 panie 4—5 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 | 
parter (wejściejz ulicy Targowej) | 


Posłowie Sejmu o stosunkach 
polsko—sowieckich, 


W celu wyjaśnienia stano- 
iska różnych kierunków poli- 
tycznych polskich w sprawie sto 
sunków polsko rosyjskich, przed 
stawicie] Aj. Russpress zwrócił 
się do 'szeregn wybitnych po. 


. Słów różnych frakcji sejmowych, 


c:łopków 'komlsji sejmowej do 
spraw zagranicznych z prośbą 
0 wypowiedzenie swych zapa- 
trywań w tej kwestji, 


1) Prof. St. Grabski, prezes 
komisji sejmowej do spraw 74- 
granicznych powiedział:  „Zy- 
cząc Rosji jekuajg-ręcej. by z 
tej anarchji rewolucyjuej, w któ- 
rej dziś się znajdoje, mogła jak 
najprędzej się wydobyć, Polska 
musi jednak pozostawić same- 
mu narodowi rosyjskiemu przy- 
wrócenie u sieble życia moral- 
nego I cywilizowanego. Jestem 


e przytem mocno przekorany, ie 


podstawą dobrych  atostnków 
między narodami I państwami, 
jest wirta w ich wzajewne do- 


 trzymywanie wszelkich zobowią- 


zań traktatowych, Rosja sowiec 
ka jawnie, cynicznie nawet, nie- 
Wykonywuje (żadnych zobowią- 
zań przyjętych w traktacie rys- 
kim i nie ustaje ani na chwilę 
o.ganizowauie propagandy, zmle 
tzającej do przewrotu państwo- 
wego. Czyni to zarówno w 

oskwie, rzez panów Mar- 
Shlewskich et consortes, jak i w 
"Warszawie nie bez udziału p. 
Kaiachama. Jest to widocznem 
dla całego upołeczeństwa pol. 
kiego, mimo to jednak uwa- 
gam, że Polska musi ze swej 


strony lojalnie dotrzymać warun 


ków traktata ryskiego, choćby 
dlatego, by przyszła bolszewic- 
a Rosja wiedziała, że dane 


„przez Polskę słowo zawsze jest 


konane. 


Polska zobowiązała się w 
traktacie ryskim do nie popie- 


rania żadnych organizacji, zmie- 
rzających do przewrotu państwo" 
wego w Rosji, drogą gwałtu, 
O ile pewne koła rosyjskie w 
Polsce mogły przygotowywać 
zbrojae wypady z Polski do Ro 


było działaołom tym przeszko: 
dzić, ewentaalnie poradzić od- 
nośnym osobom, aby wyjechały 
z Polski. Ale Polska mie może 
odmówić prawa azylu prześlado 
wanym przez rząd sowiecki po- 
litykom rosyjskim, —prawa azy. 
la, z którego korzystał przecie 
p. Lenin w cłągu kiiku lat w 
Krakowie. 


Polska mie może być žan. 
darmem Rosji sowieckiej, Nie 
moie zabraniać rosjauom prze: 
bywającym w Polsce, wypowie- 
dzenia swego sądu o Rosji so- 
wieckiej i zablegania w s, rawie 
odrodzenia moralnego swej oj- 
czyzny, nie może przyznawąć 
emigracji ant!sowieckiej mniej 
szych graw u siebie, niż te z 
których korzystali swego czasu 
na emigracji dzisiejsi kierownicy 
rządu bolszewickiego. W  żad: 
nym razle zaś opisja narodu | 
polskiego nie może się z tem 
pogodzić, by rząd sowietów roś 
ci} sobie prawo do wskszywa* 
nia Polsce osób, którym wolno, 
lob nle wolao zamieszkiwać w 
Polsce. Wypowiedzisła to jas- 
no komisje spraw zagranicznych 
w aeg sejmowej z dnia 
14 b. m. 


2) Prof, Dubanowicz, naro: 
dowo chrześć. stonnictwo ludow. 
Uważamy, że wszystkie krzyw- 
dy, jakie wyrządzili kledykol wiek 
rosjanie polakom zmazała woj- 
na wszechświatowa. W danej 
chwili uczucia nasze dla narodu 
rosyjskiego mogą być tylko 
przyjazne. Mle można  przypi- 
sywać nam wrogich zamiarów 


przyjęte ogłoszenie od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


sj! obowiązkiem rządu ; olskiego 
| 


ŁĘBIA 


Gmini eatrteha w mntotnnch rammych z wyjalem m poźwiitecznych 


Za,więtsł nonparelowy pat” | Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, ; 
stronie Mk 60,,na 3 str. Mc, 50, na 4.atf. Mk. ; 
35. _ Nadesłane wiersz śarmontewy Mk. 75, | 


ulica Dębliśska Nr 1 
nijmniej Mk. 100, | Adres dla depesz: „KURJER* — S0S40 +1EC 
da Podwyżka Obo- | ==ememmmmmmmmnumnnemeeeeeee ee 


Ads iuistrecja otwarła od 9 rano bez przerwy 
| do g 7 wiecz. W niedzielę święta od 8 do 10r. 1 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaje 
| interesantów tylko od 13 w poł, do 2 po poł. 


| PRENUMERATĘ i OGLOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oras Księgarnie w Zagłębiu Tew 
„, Akc. „Reklama Polska” w Warszawie I 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


wary- 


Józef Hałacz 


Dyrektor powiatowego 
szpita' a wenerycznego 
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznych i skórnych. 
Od godz. 3—7 w. 


Dr. Hejman 


choroby uszo, nosa I gardła 


Sosnowiec, Kołłątaja 10. 


Od 12—2i 5—6 pp. 
świąt. 


oprócz 
818 


względem sowietów; mamy zbyt 
witle własnych kłopotów. T kie 
dy w Rosji nastanie nastrćj nor 
maisy, stosunek nasz do rządu 
rosyjskiego będzie jakaajpopraw 
niejszy. Obecnie mie mołemy 
mieszać się na własne rękę do 
wewnętrznych spraw Rosji; co 
inuego, gdyby interwencję zaint. 
cjonowały państwa europejskie 
i Ameryka. Teraz mnsimy prze 
dewszystkiem dbać o wypełnie- 
nle warunków traktatu w Rydze 
Mam za złe p. Dąbsklemu pod- 
pisanie traktatu w takiej właś- 
nie redakcji, mlmo to wykonać 
go musimy, 

3) Pos Czerniawski, przew. 
fr, chrześć.-.demokr.: Polska pod 
pisała trektat w Rydze pod pre- 
sją okoliczności, jakie się wte- 
dy zbiegły. Oczywistem jest, 
że nie możemy mieć nic wspól- 
nego z ustrojem i programem 
polityczoem bolszewików, jed- 
nakte wypełalecie warunków 
traktatu uważamy za punkt ho- 
noru. Nie chcemy wojny, o ile 
jednak rząd sowietów zechce się 
w dalszym ciągu wtrączć w na- 
sze S,rawy wewnętrzne I o ile 
propaganda bolszewicka zagra- 
żać będzie C»łości Rzeczypospo- 
litej Polskiej—potrafimy obronić 
naszą państwowość. 

4) Pos. 'Wojtaliński  zjedn. 
nar, lad: Nie mogę wypowie- 
dzieć swego zdania o treści do- 
datkowego porozumienia między 
Pp. Dąbsbim i Karachanem w 
sprawie wyprawienia 14 emigran 
tów rosyjskich z Polski, ponie 
waż nie zuam jej. Absolutnie 
we zgadzam  słę z tymi, którzy 
zarzucają sządowł polskiemu 
pewne pogwałcenie traktatu rys- 
kiego; nie ma śadnych podstaw 
do podobnego twierdzenia. Trak 


tat masi być wykonany w całej 
rozciągłości, 
5). Pos. Baworowski, klub 


pracy konst.: Polska w obecnej 
sytuacji powinua dążyć do prz- 
cy kulturalnej I współżycia po- 
kojowego ze wszystkimi sąsia- 
dami, tak na zachodzie, jaki na 
wschodzie. 
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6) Pos. Rataj, b. minist-r 
oświaty, przew. frakcji ludow- 
ców: Nie możemy kierować się 
w polityce osobistemi sympatja- 
mł, W czasie 9 miesięcznej mo 
jej działalności w rządzie nie 
przestawałem twierdzić, że nie 
możemy wtrącać się do wew- 
nętrznych spraw Rosji; w danej 
chwili musimy mzneć, że rząd 
sowietów jedyną przedstawia re 
alaą siłę w Rosji i radzi nie ra 
dzi mausit! śmy podpisać z nim 
traktat w Rydze. 


Warunki traktatu winny być 
wypełoione skrupulatnie przez 
obie (strony I nie ulega wątpil- 
wośc!, że o ‘lle w odpowiedżi 
na nasze lojalne stanowisko, so 
wiety nie uznają naszego ustro* 
ja państwowego, a nawet zech- 
cą go zwalczać — Polska potra 
ii dać Im odpowiednią odprawę. 


7) Pos. Chodziński, przew. 
trakcji mar. xob.: Dążąc do 
współżycia pokojowego z Rosją 
1 delecy od popierania Organi- 
zacji, wrogich sowietom, pragale- 
my wypełnić lojalnie warunki 
traktato. Współżycie to mogli- 
wem będzie wtedy tylko, o ile 
rząd sowietów wypełul faktycz- 
nie, a nle na paplerze przyjęte 
na siebłe zobow'ązania. 

8) Pos. Kosmowska, (Wyz- 
wolenie): Partja nasza jest bez- 
względnie za wypełaieniem wsze! 


Powody odroczenia. 


PARYŻ (PAT), Konfe- 
rencja ambasadorów odro” 
czyła do środy rozpatrywa* 
nie sprawy zastosowania ża 
leceń Rady Ligi Narodów, 
a to w tym celu, aby módz 
zbadać sprawę ze stanowis 
ka prawnego przy udziale 
jednego z prawników an- 
gielskich, którego przyjazd 
oczekiwany jest w Paryżu, 


| Co dotychczas zdecydo- 


wała Rada ambasadorów? 


GENEWA, (wł) Na 
pierwszem posiedzeniu Ra. 
dy Ambasadorów w. spra- 
wie decyzji o podziale Gór 
nego Sląska, które się od- 
było dn. 15:go b.m, przy» 
jęto en bloc wszystkie pun 
kty, dotyczące linji grani» 
cznej, wskazanej przez Ra- 
dę Ligi Narodów oraz pun 
kty, dotyczące zabezpiecze- 
nia praw mniejszości naro" 
dowych i przejściowego u- 
stroju ekonomicznego, 

Obeenie toczy się dys- 
kusja nad formą notyfika- 


kich warunków traktatu, co mo 
że się przyczynić do współżycia 
pokojowego obu narodów, Co 
się tyczy dodatkowego porozu- 
mienia, podpisanego w dn. 6 
października przez pp. Dąbskie- 
go i Karachana, to choć rząd 
polski nie mógł pozwolić, aby 
państwo nasze stało się terenem 
rosyjskiej walkl politycznej, jed- 
nakte nie możemy się zgodzić, 
aby przedstawiciele sowietów 
mieli prawo nsuwać w ten spo- 
sób niepożądane dla siebie 
osoby. 


9) Pos. Daszyński przew. 
frakcji P. P. S.: Nie możemy 
ufać rządowi sowietów i znako- 
micłe zdajemy sobie sprawę 
czem jest własciwie dyplomacja 
sowlecka, jednakże smutna ko- 
nieczność zmusiła nas do pod 
płsanła traktate, Parija moja 
jest bardzo miezadowolona, że 
Dąbski był zmuszony do- pod- 
pisania mp porozumie 
nia I że rząd pol nie wziął 
pod uwagę ciężkich waruuków, 
w na żyją PA rosyjs: 

. Mogę zar .że w przysz 
ści a SOKÓW nie uzyska 
od mas podobnych ustępstw, 
Rząd sowietów jest jedynym 
rządem, który doprowadził Ro- 
sję do zupełnej ruiny, a naród 
rosyjski znękany wojną. ktory 
może znieść podobny rząd. 


c EE 


£ górnego Sląska. 


cji decyzji rządom polskie- 


mu i niemieckiemu i decy- 
zja w tej sprawie zapaść 
ma dzisiaj. 

Informacje o linji grani- 


cznej. 


WARSZAWA. (tel, wł.) 
„Kur, Polski** donosi: We- 
dług informacji dodatko- 
wych, jakie nadeszły wczo* 
raj do Warszawy, linja gra 
niczna na Górnym Sląsku 
od północy oddaje Polsce 
obydwie koleje z Lublińca 
do Tarnowskich Gór, a da 
lej biegnie przez punkt wo 
dny Suchej Góry; kanał, 
wychodzący z Suchej, Gó- 
ry, jest dwukrotnie prze- 
cięty linją graniczną, od po: 
łudnia biegnie obok pozo- 
stawionej Niemcom kolei 
wązkotorowej z Raciborza 
do kolei z Rybnika, która 
została przyznana Polsce, 

Powyższa linja granicze 
na jest korzystniejsza dla 


Polski, niż ta, na którą 
przystała Francja w sìer- 
pniu r. b, 
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Samorząd Galicji Wschodnie] 


WARSZAWA. (Tel. wł) 
Pos. socjalistyczny Niedział 
kowski opracowuje projekt 
autonomji dla Galicji 
Wschodniej. 


KRAKOW. (Tel. wł) 
Jak się dowiaduje „Głos 
Narodu” w sferach rządo» 
wych są szeroko omawia- 
ne projekty samorządu wo 
jewództw, względnie kwe- 
stjj narodowościowej dla 
wschodniej Małopolski. 


Slan katastrofalny w miojsco- 
wościach objętych głodem 


RYGA. (Russpress) Ko 
respondent „Prawdy“ mo- 
skiewskiej opisuje na la- 
mach dziennika swe wra- 
żenia z pobytu w miejsco” 
wościach objętych głodem 
Wszędzie wypalona pusty 
nia. Chłopi są w położeniu 
wprost beznadziejnem Skut 
kiem zupełnego rozkładu a: 
paratu sowieckiego nie ma 
żadnej organizacji W najs 
gorszych warunkach są ta 
terzy i kirgizi, W wielu 
miejscach zasiewy. zniszczo 
ne są przez szajki bandy- 
ckie. Zagranica przez swych 

edstawicieli Webstera i 
fullego domaga się, aby 
rząd sowietów poczynił przy 
gotowania wstępne dla nie 
sienia pomocy dzieciom, a 
jest to w tutejszych warun 
kach prawie niemożliwe. 
Wraz z nastaniem zimy sy 
tuacja stanie się zupełnie 


katastrofalną". 
Tanis zakupy 
RYGA,  (Russpress) 


„Trud' donosi, że sklepy 
związku szewców w Peter 
sburgu „oblegane są literal 
nie przez kupujących, ponie 
waż sprzedają parę męskie 
go obuwia za 150 tys. rb. 
damskiego za 125 tys. rb. 
dziecinnego za 65 tys. rb. 


Zaniec Miljardów, 


Wejście Wiktora, który przy 
był tylnemi drzwiami umitygo- 
wało dopiero starą słośnicę. 

— Jaszcze — xspytał. 
| — Wyobraż sobie! 

— Nie chcę słuchać i pro- 
szą matkę zostawić Marcellę w 
spokoju. 

= Ale przecie nikt nie za” 
bije twej siostry. 

— Nie, ale doprowadzicie 
do tego, że zucwu opuszczę ten 
dom, ażeby więcej doń nie 
e, i że wyjeżdżając, za- 

jorę ze scbą Mzrcellę. 

— Dobirze, dobr z e, 
dosyć jui! Nikt tu nie robi nic 
złego tej iali; a zresztą dobrze 
jej tak, niech sies będzie ga- 
maj 

Gautrotowa wzięła na plecy 
` olbrzymi kosz z bialisną. 

= Idę do rzeki — rzekła 
— wem to dobrxe, nigdy tak 
mie pracujecie, jak myl Ok 
gdybyś tak Wiktorze, ty, co 
teraz jesteś wielkim panem, bo 


| 
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TELEGRAMY. 


| Wybary w Berlinie, 


BERLIN. /Russpress) W 
czasie wyborów do samo- 
rządu miejskiego większość 
głosów otrzymali soc.—dem 
Ogółem wybrano sto dzie- 
sięciu socjalistów i sto pięt 
nastu radnych należących 
do psrtji burżuazyjnej. 


Zakończenie zjazdu uczonych 
rosyjskich. 


PRAGA. (Russpress) W 
dniu siedemnastego paź’ 
dziernika zakończony zo 
stał zjazd przedstawicieli 
rosyjskich grup akademic= 
kich zagranicą. Na óstat 
niem posjedzeniu obecni by 
li prezes ministrów. Benesz 
i min. oświaty, Szrobar. Na 
zjeździe zapadła uchwała, 
aby zwrócić się z prote 
stem do całego świata cy 
wilizowanego przeciw bol 
szewickiemu  ustrojowi w 
Rosji. W proteście powie 
dziane jest na zakończenie: 
Nie wypełnilibyśmy naszego 
świętego obowiązku, gdyby 
śmy nie zaprotestowali głoś 
no przeciw temu  nieludz 
kiemu, haniebnemu ustro- 
jowi. 


Klo okrada Polskę? 


GDANSK. Sąd gdański 
rozpatrywał sprawę prze- 
ciwko trzem  paskarzom. 
pieniężnym, to jest prze” 
ciwko Leonowi Wenta, oj- 
cu jego Aleksandrowi Wen 
ta i głównemu  czarnogieł 
dzistowi g$dańskiemu Artu- 
rowi Wirtzowi, zamieszka- 
łemu w Oliwie. Oskarżeni 
przyznali się, że przemyci 
li około 4 miljonów marek. 
Niegodziwą tę robotę wy- 
krył komisarz kryminalny 
polski w Gdańsku p. Ma: 
ciejewski, który przytrzy/ 
mał Wentę, gdy tenże na 
głównym dworcu gdańskim 
wysiadał z 2 miljonami w 
chusteczce. Leon Wenta 


masz „dobre utrzymanie, robił 
to co je, toby ci chyba ramio- 
na uschły od ciężaru, mój 
chłopcze, 

Gautrotowa odeszła, gagina 
jąc rię pod koszem, bo pomi- 
mo złości, była nadzwyczaj pra 
cosita. 

Maurcella została teraz z 
Wiktorem. 

Oboje siedzieli jedno obok 
drugiego, szeptali coś zcicha. 

Nagle Wiktor wstał i przy” 
kładając palec do mat siostry 
zrobił znak, śeby milczała i 
zaczął nasłuchiwać, 

— Co ci jest? — zapytała 
Mercelia z przestrachem. 

Wiktor blady jak trup i 
drżąc na całem ciele, wsparł się 
o ścianę w osłabieniu, 

4— Wielki Bożel — krzyknę 
ią Marcella, odgedując myśli, 
które nurtowałę jej brata — 
wiesz już o wszystkiem. 

— O waszy:tkiem... cichel.., 
Niechże już wiem wszystkol... 

Wiktor był siny prawie oczy 
zaszły mu krwią, palce wpiły 
się w pisrei, 

Słowa z sa przepierzenia 
dochodziły go fjaknajwyraźniej, 

— Gautrot = zaczął Ra- 


z 
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skazany został na 2 tygod* 
nie więzfenia i 5000 marek 
grzywny, Aleksander Wen 
ta na 6 tygodni więzienia 
i 10 tys. mk. grzywny, a 
Artur Wirtz, załatwiający 
walutowe przekazy przez 
Bank Pomorski na 2 tyg. 
więzienia i 5000 marek 
grzywny. Sąd przyznał o- 
skarżonym okoliczności ła- 
godzące, stąd zapadł tak, 
łagodny wyrok. Przyaresz 
towana waluta została za 
brana na korzyść miasta. 

Na tej karze się jednak 
nie skończy, bo po odsie 
dzeniu więzienia paskarze 
wydani zostaną Polsce, 
gdzie ich czeka dotkliwsza 
kara. 


Rząd Sow. podżega Lilwę 
przecie Polsce 


HORSEA. (P.A.T,) Radio 
W Londynie wywołało wiel 
kie zdziwienie widoczne u- 
siłowanie rządu sowieckie 
go wmieszania się w zatarg 
polsko-litewski. 22 wrześ- 
nia rząd sowiecki wysłał,no 
tę do rządu litewskiego, o” 
strzegając go przed przyję 
ciem jakiejkolwiek propo- 
zycji Ligi Narodów w spra 
wie Wileńszczyzny. Z tego 
wynika, że rządowi sowie- 
ckiemu zależy na tem, aby 
utrzymać zatarg między 
Polską, a Litwą, 


Systematyczne okradanie 
Polski 


GDANSK (wł,) Mnożą 
się od dłuższego czasu w 
porcie gdańskim kradzieże 
na okrętach, W  większoś 
ci wypadków poszkodowa 
ną jest Polska. Z okrętu 
amerykańskiego „Łatwia* 
skradziono 450 par butów, 
partję nici i igieł, Z okrę 
tu amerykańskiego „Pro- 
gres* skradziono 36 skrzyń 
obuwia, przeznaczonych dla 
Polski wartości 435,000 ma 


rek niemieckich. W ostat: | 


nich dniach skradziono w 
Nowym Porcie 18,000 me! 
trów sukna, przeznaczo- 


biot. skoro zostali sami — mu- 
sisz mi oddać pewag przysłogę. 
— O, najchętniej, najchętaiej 
wiess, że jsźeli tylko mogę: 
= Tak, w tym razie mo: 
żesz. 
— Czy może idzie o to, aże 
by przemówić za tobą do marki 


zy de Vandemere? to dobra 
osoba i ma dla mnie trochę 
symwpatji. 


— Nię, mie cierpię tych 


ludzi. 

— Więc do panny Heleny 
Teilbouie, tej «łodkiej i miłej 
istoty; mógłbym napisać... 

— Nie, to czego spodzie- 
wam cię od ciebie, jest dale- 
ko  prostezem i iatwiajezem 

— Mów więc — odparł 


Gautrot, zaczynając uczuwać 
niepokój. 

— A więc pragnę. pienię: 
dzy... 

— Pieniędzy! — zawołał 


Gautrot — zwarjowaleś! 

— Nie, zresztą żądam nie 
wiele, zapewniam cię: kilka: bi- 
letów tysłącfrankowych z wo- 
reczkiem ziota, jeżeli ocalało. 

— Ala tyś warjatl... warjat,. 
warłjatl „, — powtarzał Gautrot, 
tknięty tańcem piekielnym, 
chcąc glsstykulować rękami, ale 
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nych dla Polski. O 'kra- 
dzieżach tych donosi haka! 
tystyczna „Danż, Ztg,”, nie 
może więc być wątpliwoś - 
ci, że wiadomości polegają 
nie na prawdzie, Oboję- 
tność policji gdańskiej wo- 
bec tych systematycznych 
kradzieży jest zadziwiającą 


Sejm i sprawa górnośląska. 
WARSZAWA (wi) W 


klubach sejmowych istnieje 
tendencja, aby nie przepro 
wadzać w plenum dyskusji 
nad sprawą  górnośląską i 
ograniczyć się do uchwale 
nia odnośnej rezolucji. 
Tekst rezolucji opracowała 
by komisja spraw zagranicz 
nych. 


Protest Bałachowicza. 
WARSZAWA. (Telef) 


Gen. Buła k.Bałachowicz 
wniósł memorjał do Sej- 
mu, w którym protestuje 
przeciw wydaleniu go po 
za granice Polski na mocy 
umowy polsko - rosyjskiej 
Gen.  Bułak - Bałachowicz 
wskazuje na to, że jest o” 
bywatelem polskim, wobec 
czego rząd sowietów nie 
ma prawa żądać wydalenia 
go z granic Rzeczypospoli. 
tej. 


Hiadenkurg marzy o nowej 
wojnie 

BERLIN. (wł) Marsza- 
łek Hindenburg oświadczył 
w wywiadzie, że choć Niem 
cy zostały ogołocone ze 
wszystkich środków wojen- 
nych, muszą jednak pamię- 
tać o tem, że należy dalej 
kultywować ducha wojenne 
go,by być przygotowanym 
na wszelkie ewentualności. 


Nadzwyczajne posiedzenie w 
parlamencie berlińskim 


BERLIN. (Russpres), W 
celu omówienia decyzji Li- 
gi Narodów w kwestji Gór 
nego Sląska, -— parlament 
niemiecki zwołany został 
na nadzwyczajną sesję w 
dniu 20 b.m; 


napróżno,. one bowiem odme- 
włały mu po:łoczsństwa, 

Nie taki wsriat, jak cą 
dslsz — odparł Rabiot s ironią 

— Czyż nie słyszyłoś xa- 
pownień, żony, ża ci: mamy 
ani grosza w domu? 

— Zoamy się ma farbowa" 
mych lioach. , . 

— Czy możesz przypuczczać 
ażeby ci odmówił, ja. twój 
przyjaciel, pomocy, jeśli jesteś 
w potrzebie, i czy możesz, na 
dewszystko, podejczywać. ake- 
bym ja, biedak bozwładny pra- 
wie, miał bilety tysiąctrankowe 
i worki złota w mojsj kasie? 
To już lepiej miljard;! 

— Mijardy nie, ale że masz 
złoto, to jastam pewny. 

— Pewny! — zawołał Gau- 
trot, wstując aa równe nogi i 
usuwając się z przestrachem. 

— Wie wszystko, wazyctkko 
— pomyślał nieszczęśliwy — 
jestem zgabiony.  - 

— Tak, mówię ci, że jestem 

owny — powtórzył Rablot — 
=" tu wktryty majątek, 

Nie, nial — oburzył się 
Gautrot głachym głosem. 

— Przyznaj, się przyjacielu, 
przyznaj się, bratku, po co 
to grać komsdję x takim 


Miljardowe siraly walutowych, ™ 
spekulantów ah 
KRAKOW. (wł) „Ga fic 
niec Krakowski” pisze: Je pr 
dnem z miast, które zosta- fon 
ło najwięcej „dotknięte“ sg 


przez spadek obcych wa- 
lut, jest Chrzanów Miasto | 
to bowiem stanowiło jedną =° 
czarną giełdę, gdzie speku Aa 
lowano na dolarach, fran- 
kach, markach niemieckich _ 
koronach czeskich i t. d, $E 
To też kiedy przyszła na- |" 
gle „baissa“ obcych -walut 
— straty spekulantów chrza 
nowskich idą w miljardy. 


Mialmom eqzystsacji. 


WARSZAWA (wł) Mini- 4 
mum egzystencji wzięło te- 1 
raz pod uwegę ministerjum Bie 
skarbu. Proponuje ono 30 |! 
tys. marek rocznie względ- (9 
nie tyleż na każdego człon się 
ka rodziny. Jeźeli rodzina ew 
składa się z cjca, matki, 
trojga dzieci. to 5 osób po 
50,000 do 250,000 marek fie 
rocznego dochodu nie podle sn 
gających podatkowi. Wo- ħia 
góle wytycznym poglądem 
ministerjum jest dziesięcina sn 
na rzecz skarbu, poza po- żyj 
wyższym minimum roczne- ©; 
go dochodu mianowicie np. PI 
oznaczenie osób nie posiada M'i 
jących majatku będzie obli" 
czone 10 proc. od 20 razy ` 
wziętego komornego, a za' Di 
tem nie — jak  początko- 
wo sądzono nieściśle — 20 | 
razy komorne obecnie o: | 
płacone. Następnie 10 proc. | 
wartości każdego majątku 
akcjonarjusze „podwójnie“ 
płacić nie będą, tylko raz p, 
jeden w formie gotówki. jar 
lub nowej emisji w akcjach Ye, 
— jak na Węgrzech. 3 wic 
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>< Król Ludwik bawarski u- 
marł w swoim zamku w Saryar. jp 
Weg. Biuro koresp dotychczas bo] 
nie potwierdziło tej wiadomości, {ię 
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poczciwcem jak fa. Otwórz no taj 
trochę twoje worki, a przyjażń 
nasza sis zmałe szy cię ani na lze 
lotę. tl 
Als.. przysięgam Ch.. Ak 
nie wiem, co ci przychodsi do 
głowy, Rabiot: > 

Wiktor jug wtedy słochał Í 
mówił do siebie! 

Upurte twierdzenie tego 
człowieke, że ojcisc ma pienmią 
dze, jost jednak zastanawiające 
co mnie jednak bardziej dziwi 
to wzruszenie ojca i obawa, ja 
ke się maloje w jago słowach, 

Co xać do Rabłota, teu stu- 
dyował każde slowo Gautrota 
działając stopniowo, ażcby nie 
obudzić w nim miespodzianej 
energii i zamienić w pewność 
alabe tylko przypuszczenia, 4, * 

— Nie mylę się — pomyślał 
— jest w tem cośl Gautrot zna 
mordercę Taiibouie; był w spół 
ce, podzielił się łupem, a może 
sam... kto wie ., 

Gautrot tak się źle bronił; 

Wypadkiem, spojrzenia Ra- 
biota padło na ręce jego i bex- 
myślnie zatrzymało się na nich, 

c, A a, 


E 


Nr 237 


m>< Rzeczpospolita dowiaduje 
(pe gen. Józef Haller ma ob- 


Mi edno z najwybitniejszycb sta 

Owisk w armji polskiej a miano 
W Picie inspektorat artylerji, Z za- 
e lowoleniem dzielimy się tą wia- 


„ |omością, zaprzeczającą pogłos- 
om o wystąpieniu gen. Hallera 


„  F ałużby wojskowej. 

0 X W kości:le katedralnym w 

ą odzi co "miesiąc odbywać się 

yo |S*T kazacia w języku francus- 

„ "m, Dla kogo? 

a > Bandę fałszerzy czeków 

|, pElelskich snowu schwytano w 

LJ lnie, 

t , > Międzynarodowa komisja 

a omocy dla Rosji postanowiła 
9magać jej tylko pod warunkiem 
znania przez rząd sowietów 
gów carskich. 

|. gą, >< Do Rady Naczelnej dono- 

a” Tarnowskich Gór; Bandy 

"  Belbstschutzu rozpoczęły niszcze- 

n Me przewodników telefonicznych 

O | telegraficznych. Niszczenie to 

|- 001 w związku z odpow 'ednią 

n ,wałą, powziętą na konferencji 
emieckich pocztowców w Mró- 

ą skiej Hucie. 

“e 

o >< Rozpoczęły się już obrady 

k ad projektem ministra Michals: 

5 tego uzdrowienia finansów. Re 
‘rentem tego projektu z ramie 

- komisji jest poseł Loewenstein 

n 

a X „Vorwärts“ donosi, że 

a Stątnie posiedzenie międzyfrak. 


JJle komisji Reichstagu nie da- 
>- P rezutatów i że kwestja dymi- 
JH gabinetu jest nadal nierozstrzy 
Agta. 


Placzego w Zagłębiu 
wszystko drożeje?! 


Ze wszystkich miast w Pol- 
ce dochodzą wieści, że ceny 
ttykołów spożywczych spada- 
gwałtownie. Tanieje też 
Qanufaktura, a skutki wolnego 
udlu, wytwarzającego się 
3 WOPR są aż nadto 
Widoczne. + 

Tymczasem w miastach Za- 
łębia dzieje się odwrotnie, 
O ustala się coraz wyższe cen 
iki, akceptuje paakarskie ceny 
| żywność -drożeje z dnia na 
azi ń z 


Widać w tem najzwyczaj- 
lejazą tendencję lichwiarską, 
iczem nieusprawiedliwionąj... 


u- 

Sytuacja aprowizacyjna kra- 
AT. U jest bardzo dobra, stale się 
ak. bolepsza. Trzeba tylko szczel 


ie zamknąć granicę kraju a i 
tontrolować sprzedawców, boć 
tą > zacząć grę na 
Toć niedopuszczalną jest 
zeczę, byśmy w ten sposób 
Olerowali zdzierstwo i lichwę, 
Ak dotąd było! i 
| Każdy z kupców, restaura- 
„Ołów, sklepikarzy, pośredni- 
ti i t. p. zwala winę na.. 
„ Wrożyzoę wzrastającą". Na: 
èt Cech rzeźników ogłosił, 
| „wskutek wywozu trzody 
lewnej na G. Sląsk przez 
tczakowę i wskutek podbi- 

ia cen przez śląskich i miej- 


sh, cowych patrjotów-paskarzy(?!) 
u- FA ceny, które z dnia na dzień 
ta Podnoszą się w górę?!) rześnicg 
lig Me ponoszą odpowiedzialności ta 
-= „ASiępstwa, które z tego mogą wy- 


akie ogłoszenie zamiesz- 
łono w Ne 228 „Kurjera” z 
na Mia 11 b, m. 

poti A więc nikt nie chce uoz- 
>że Fiwje przeciwdziałać  droży- 


nil; Wiemy skądinąd, że są pp. 
a- jstźricy, masarze, piekarze, 
9z- UpDcy i t. p., którzy obniżają 
cb, | y, chcą konkurować, ale 
<„2%ł śpi i woli składać z sie- 
Me*edpowiedzialność. 


KURJER ZAGŁĘBIA płatek dni- 21 peździernika 1921 roba, 


ek pricooników cementowni, 


Jak to pisaliśmy w fibry- 
kach portland cementu wsku: 
tek niedojścia do pcerozumie 
nia pomiędzy pracownikami u- 
mysłowymi a pracodawcami 
wynikł na t'e ekonomicznych 
żądań pracowników, strejk tych 
że, trwający już tydzień, 

` Sprawa przedstawia się w 
sposób następujący: 
niu 23-go września Z k 
pracowaików Przem. i Handl. 
Zagł. Dąbrowskiego przedło- 
żył Związkowi Polskich Fa- 
bryk Portland Cementu 'projekt 
zbiorowej umowy. 

Ponieważ w dniu 1 b. m. 
miały się rozpocząć pertrakt:- 
cje fabryk z robotaikami w 
Warszawie, Z-k. Pracowników 
26 go września rb. zapropono: 
wał nadto telegraficznie przy- 
jazd swych delegatów do War 
szawy, celem zawarcia odpo: 
wiedniej umowy. 

Jednakże otrzymał od Z-ku 
Fabryk depeszę z odpowiedzią, 
by delegatów nie wysyłać, bo- 
wiem odpowiedź udzielona bę: 
dzie wkrótce. a 

W dnia 6 bm. Zarząd Z ka 
Pracowników otrzymał list od 
Zarządu Z ku Fabryk Cemen 
ta z oświadczeniem, te fabry- 
ki gremjalnie pertraktować z 
pracownikami ne będą, a po- 
zostawiają określenie płac in- 
dywidualnemu porozumieniu 
poszczególnych fabryk si p>- 
szczególnych  przcowniców (?) 

Inaczej mówiąc, była to od- 
mowa prowadzenia |akichkol- 
wiek pertraktacji zbiorowych. 

W odpowiedzi na ten list 
Z ku Polskich Fabryk Portland- 
Cementu, Zarząd Z -ku Praco- 
wników zaznaczył, że systemu 
regulacji płac crzędników, dro 


uważa, że mogą być brane pod 
uwagę przez ogół pracowni- 
kówi akceptowane przez nich 
umowy zbiorowe. List zaś 
Z ku fabrykantów wygląda na 
zignorowanie soebie Z kū i 
egółu pracowników. Związek 
Pracowników, prócz tego za- 
proponował pertrakt:cje w 
imieniu pracowników, proszęc 
o wyznaczenie dnia, miejsca i 
ewentl. godziny 
tychże. 

Niest:ty, do rokowań nie 
doszło i oto 14 go bm. o godz. 
12 ej w południe proklamowa- 
ny został w  cementowniach 
strejk pracowników aż do dnia 
zawarcia umowy. Strejk objął 
wszystkie cementownie i, o ile 
wiemy, trwa nadal. 

Przeciągznie dalsze strejku 
nie leży w interesie ani praco- 
dzwców ani pracowników a 
ty l ko odbije się znów 
szkodliwie na życiu eFonomicz 
nem państwa i apołeczeństwa 
tembardziej, że Zek Robotn. 
Przem. Chemicznego obiecał 
poparcie pracownikom, 

W obawie rozszerzenia za: 
tem stre ku i na robotników, 
jesteśmy zdania, że Zek Fa- 
brykantów Cementu nie zechce 


upierać się przy swem stano- 


wisku nie uznawacia -umowy 
kollerty wne). 

Powiadomione 0 strejku 
Min. Pracy wysłało z Warsza- 
wy przedstawicielstwo w celu 
uzyskania obustronnego por '- 
zumienia. Pracownicy oświad- 
czyli, że przerwą strejk w dnin 
wszczęcia pertraktacji w spra- 
wie umowy. Odipp. fabrykan 
tów więc zależy likwidacja 


strejku. A dobrej woli im chy- 


ba nie zabraknie. 


gą „iodywidualaego załatwie: idem. 
nia” uziać n'e może, natomiast i 
neama COR 
KRONIKA. 
2 — Przepisy, które 
Z ònia na dzień, | mie obow ązują.. W u- 


Slązaku; słyszysz?!... 


Ślązakni słyszysz... Oto dzwon 
rozbrzmiewa ua Świat cały: 

„Dla twej ziamicy, dia twych stron 
sądzone 'dziś -— podziały!..,* 
Slązakn, słyszysz rzewny ton? 

a gdzież godzina chwały 

za krew twych braci? za ich zgon? 
za świętę, ideały?!... 

Gdz e obietnice? trudu ploa? 

Qzyż próżno łzy się lały 

męczomej dziatwy.., starców... żon?!.., 
Słązaku! słyszycz?|.. Ludu cały 


„Nie damy wydrzeć sero z swych łon, 
ani też ziemi na pedziały!...*. 
E. Kłoniecki: 


— Syn Adama Mickie 
wicza w biedzie. „Kurjer 
poranny* pisze: Drożyzna jest 
wszędzie — gdzie są ludzie. 
W Paryżu tak samo, jak i w 
Warszawie Władysław Mickie: 


"wicz — syn Adama, stał się jej 


pm i z niedożywienia cięż- 
o zapadł na zdrowiu Czcigo- 
dny ten starzec, kóry mimo 
83 lat Ta niestrudzenie pra- 
cuje nad spisywaniem wspo» 
mnień o swym Ojcu, którego 
działalności jest jednym z osta 
tnick świadków, zasługuje chy - 
ba na to, „by nie naród, ale 

aństwo polskie zapewniło mu 

yt spokojny i dostatni. Swe- 
go czasu Sejm galicyjski wy- 
znaczył Mickiewiczo wi 
pensję w kwocie 3,000 koron 
rocznie. Wynosiło to wtedy 
3450 franków — teraz stopnia- 
ło do 2,100 mkp. — Ileż to 
na franki? Aż policzyć wstyd! 
Już sejm nie galicyjski — ale 
polski sejm suwerenny fpowi- 
nien się pilnie zająć tą spra- 
wą. 
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mamae an ra man: 


zupełaieniu środowej notatki 
w której poruszyliśmy sprawę 
kuczki, urządzanej na balkonie 
It piętra domu Ne 22 przy ul. 
Medrzejowskiej, dowiadujemy 
się, że Magistrat wydał póz- 
walenie na urządzenie tej 


kuczki p. Rabinowiczowi za 


Ne 3033 „w drodze wyjątke:- 
wej”... Wiadomo nam, źe na 
niektórych balzonach w al. 3 
maja, Piłsudskiego. Dęblińskiej 
i innych, nie licząc balkonów 
wychodzących na 'podwórza 
jest również szereg kuczek. 
W N 228 „Kurjera- z dnia 
11 bm. Msgistrat zamieścił o- 
głoszenie następującej treści: 
Wobec nadchodzących świąt 
żydowskich, Magistrat m. Sos- 
nowca podaje do wiadomości 
ludooś:i żydowskiej; że we. 


dług przepisów policyjnó- bu- 


dawlanych urządzanie t. zw. 
„kuczek* na balkonach fronto- 
wych jest wzbronione 7e 
względów bezpieczeństwa pu- 
blicznego i estetyki”. Okazu- 
je się więc, że istnieją „wyjąt- 
kowe wypadki", do których 
przepisy nie dadzą się zastoso 
waó, a Magistrat powołając 
się na takie przepisy zgóry 


wiedział, że do nich nie wszya 


cy będą się stosować? Pocóż 
tedy ogłaszano to, z czego 
sobie ludzie zakpili... Czy to 
konsekwentne? 

— Pamiątka po oku- 
pantach. W domu przy 
ul, Dekierta róg Modrzejow- 
skie? istnieje po dziś dzień 
napis „Wäscherei — Pralnia“, 
Byłby nareszcie czas powyższy 
napis skasować, gdyż prze- 
chodniów razi on, gdy czytają 
go zbyt często... 


— Dlaczego to Magis- 
trat pozwolił ma zamknięcie 
nl. Modrzejowskiej —od strony 
wylotu ul.Szecowskiej dla ru- 
chu kcłowego z tej tylkoracji 
że buduje się przy tej ulicy dom 
i że właściciel domu, miast 
złożyć piasek w  miejącu us- 
troonem złożył go w postaci 
góry, zamykającej przejazd 
wozom, na środku olicy?!.. 
Jeżeli przy każdej ulicy jedno 


„cześnie zsczną powstawać no- 


rozpoczęcia 
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we domy, co daj Boże, to 
przez miasto nie będzie moźe 
na przejechać.ani przejść. Do- 
my są potrzebne, ale trzeba 
też, budując je, dbać o to, by 


-ree WE AED WAWA | 


niezatarasowy wano ulic materja ` 


łem budulcowym i piaskiem... 
Sądziny, że „góra” z ul. Mo 
drzejowskiej zniknie... 


Małe zapytanie 
pod adresem Elektrow=- 
ni Miejskiej. Co pewien 
czas wzrastają ceny za prąd 
elektryczny do oświetlenia i 
napędu... To można jeszcze 
usprawiedliwić. Ale dlaczego 
tak solidae przedsiębiorstwo 
jak Elektrownia podnosi ceny 
za dzierżawę licznika — tego 
zrozumieć nie moźemy. Licz- 
niki, instniejące z czasów 
przedwojennych są już właści- 
wie dawno zap acone przez a 
benertów prądo, tymczasem 
dzierżawa (fi) tychźe liczni- 
ków kosztuje coraz więcej... 


— Kradzieże. W dniu 
15 bm. w godzinach 7—8 
wiecz niewiadomi sprawcy, 
włamali się za pomocą wytry- 
cha, do mieszkania Jana Pio- 
trewicza, zam. przy ul. Dębliń - 
skej NŁ 11 i w czasie jego 
nieobecności skradli znaczną 
ilość ubrań bielizny i biżuterji 
na sumę | miljona mk. -Zlo 
dżziejaszków nie ujęto. ` 

W u). niedzielę około g. 
8—9 wiecz. przy ul. Sobies- 
kiego N 6 w mieszkaniu pry- 
watnem zjawili się jacyś dwaj 
esobnicy, podający się za „gór 


noślązaków*, pytając o drogę. 


Po wyjściu interesantów na- 
k.rmionycb, napejonych i po- 
informowanych zauważono 
brak 2 palt. js, 

W noy z 12 na 13 bm. 
na stacji Nowy Będzin Józeło- 
wi Świątkowi, w czasie wsia- 
dania do pociągu pośpieszne- 
go NNŁ6,  skradzionoportfel, 
zawierający dokumenty osobi- 
ste i 2000 mk. w banknotach. 
Zawiadomiona policja prowadzi 
dochodzenie w celu wykrycia 
sprawcy, 

| a 


Z Sądu pokoju, 


Sąd pokoju rozpatrywał ostatnio nā- 
stępujące sprawy: 

— Za kradzież gotówki w 
sumie 5400 mkp. na szkodę Władysława 
Kuczera i Wincentego Ptaka Sąd Pokoju 
skazał Wojciecha Wójcika na 3 miesiące 
więzienia. 


— Służąca złodziejka: Za 
kradzieź garderoby na szkodę p, Katarzy- 
ny Mruk, na samę 30000 mk Bąd pokoju 
I okręgu skazał Joannę Kępa lat 16 na 
3 miesiące więzienia. 


— Kradzież wegl»: Za sys- 
tematyczną kradzieź węgla s kolejki wąt- 
kotorowej T-wa Hr. Renard policja IV go 
podkom. w Sielcu postawiła w stan os- 
karżenia Stanisława Ss>staka i Helenę 
Szostak Sąd pokoju I okręgu rozpańru- 
jąc sprawę tychże, uznał ich winnymi 
systematycznej kradzieży węgla i skazał 
po 1 miesiącu aresztu. , 


— Żebrak złodziejem. Żebrsk, 
Franciszek, Keller obchodząc domy 
mieszkalne skorzystał z nieobecności p. 
Pauliny Leśaiowskiej, o 6 worzywas zy 
drzwi wytrychem dostał się do wnętrza 
zabierając z sobą korzuch i inne rzeczy 
W godzinę po dokonanej kradzieży p. 
Leśniewska zatrzymała owego żebraka z 
korzuchen i inną garderobą na ulicy i 
oddała ge w ręce policji. Policja oprysz 
ka Kellera oddała w ręce wymiaru spra- 
wiedliwości. Sąd pokoju rozspstrarwszy 


sprawę uznał Franciszka Kellera winnym | 
' kradzieży i skazał go na 6 miesięcy wię- 


zienia, 


— Ukaranię kamieniczni- 
ka. 


mieszkaniu Jans Siybkowskiego przy ul. 


Za samowolne zabicie okna w | pałem, s 


„ziełka po 10000 marek grzywny każdy. 


- rocznicy zgonu zasłażonej pieśniarki na- 


| kreślił głęboki patrjotysm, demokratyzm i + 
| ukockanie warstw pokrzywdzonych w Jej 


į tonów, O ile dek'ama:Ja p, Braunerowej 


Marjackiej Nr, 27 przez gospodarza | 
domu Gustawa Rydla Sąd pokoju skassł 3 
tego ostatniego na 3000 marex grzywny. 


— Za awantury, burdy i hata- 
By ua nl. 3 Maja przed Stacją ukarani 
zostali Stonisław Piasecki i Rysza d Mo 


Ze sceny | estrady. 2 


Z Wieczora Konopnickiej w Domu Ludowym 


` W dniu 16 bm. w lokalu D. L. odbył 
się uroczysty wieczór, ku uozczeniu 10 


py 


szej Marji Konopniòkiej. Zarząd D. L. i 
pp. prof. Jakubowicz i dyr. Olszowski, 
przy pomocy członków poszczególnych pod 
sekcji wskrzeszają dawny zwyczaj świę- ` 
cenia pamięci wieszczów, pisarzy 1 musy 
ków polskich. o których ogół coras wię- 
Cej zapomina Na ładnie przybranej w sie > 
leń, kwiaty i wstęgi estradzie w sali > 
popisowej ulokowano portret poetki. Sło- 
wo wstąpne wypowiedział w sposób inte» 
resujący, barwny, czytając urywki z ubwo - 
rów poetki, prof, Reybekiel. który pod- - 


+ 
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pracach, 
Chóry Domu Ludowego męski i mie - 
esany z niezwykłą u amatorów harmo 
nją. rytmiką, poczuciem artyzmu i swai 
odśpiewał pod batata prof, Jakubowicz 
„Rotę* „Pieśń pracy", „Tałacza”, i inna 
piośn', „Hej siewaQie * (słowa  Konopnic- 
kiej) — odśpiewał p. Plesanek, choć s 
pewną niedyspozycją bardzo poprawnie 
mimo niefortunnego akcentowania górnych 


l X 
1% Ar > 
" 


wiersza „Poszłabym ci na kraj świata” — 
pozostawia'a wiele do życzenia, mimo 
asp racji pięknych deklamatforki, o tyle p - 
Krascyński wypowiedział „Chłopskie sər- 
ce” s odczuciem tragizmu rekrnta i nie-  * 
doli matki, traktająo umiejętais i subóńsi 
nie afekty wypływające z dobrego sro- ` 
sumienia ducha utworu ; me 
„Bociany“ wyreżyserowane przez p. Ol- 
wsewskiego wypadły, jako obrazek scenics 
RÓ bez zarzcta. za co należy sią uznani. ` 
a przoy kierownika ‘i członków poda 
dramat. Szczególnie dobrze wypadły rols 
głupiego Franka (p. Kruszyński) rola też 
w szczegółach nawet świetnie uchwygo > 
na była przez odtwórcę, Bartka (p, Pol) — 
Gottlieba, Adıma, Łpkasząa a dalej s3 
Charakterysaoja i kostjumy były bardzo 
staranne. Ohętnie widzielibyśmy „Wieczór > 
e rza na scenie większej, np. w 


Wrażenia z wieczoru otrsymaliśmy- 
jaknajlepsze a chwilami zapominało się, 4 
że grają amato zy, ; SESTE 
; A 
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Z teatru 3X Czarneckiego. 


, (Komunikat). 


Dziś w piśtek zawsze mile 
widziana operetka „Cnotliwa 
Zuzanna‘, w której role głów- 
niejsze spoczywają:w rękach 
pp. Godlewskiej, Józefowicze= 
wej, Kossakowskiej,: Szlązaka, 
Winklera, Dąbrawskiego, Pach 
niewskiego, . | innycv. Akt = 
drugi urozmaicą salonowe naj- . 
nowsze tańcze w wykonaniu , 
pp. Bochenkiewiczów. — ag 

Jatro w sobotę dwa przed« | 
stawienia popołudniu „Halka”, 4 
R najniższe. Wieczorem 
„Wróg kobiet* operetka wy- 
wołująca bezustanny śmiech. 

W. niedzielę jak *: 
dwa przedstaw enia: 
„Major ułanów* wiecz. 
tyczna „Róża Stambułu“, 
powyższy repertuar kasa dzien 
ra bilety sprzedaje. f 


— „Halka“ dla uczącej się. 
miodzieży, Jutro w soboti 
dane będzie (specjalne przed- 
stawienie dla uczącej się mło- 
dzieży po cenach nejniż 1. 
(W lożach dowolna ilość osób) 
wystawioną będzie „Halka 
Początek o godz. że Bi 
poładnia. a 2) 
Jak nam wiadomo fwszyst= 


opera w czterech aktach . 
niuszki, Tańce: polonez, ma 
kie szkoły wybierają się na to 
przedstawienie. as 


zur i górzlski, 


„HALKA“ w Katowicach. 


Komunikoją nam z Katowic: Pierw- 
sze iuauguracyjne przedstawienie teatr A: 
Osarneskiego, które się odbyło w ubieg 

wiorek w teatrze miejskim w a 
wypadło b, efektownie, Zebrana pi „ie: 
ność artystów przyjmowała owacyjnie, 
obdarzając kwieciem z szarfami ó bsi 
narodowych. Tańce oklaskiwsno ss 


Przemówił ze sosuy dyr, (zarnę 


RZEZ ann 
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kończąc słowami: „Muza polska do tej | PAZURY) ZA ZZO IZ Zza © 02 


e ; 
ory na G, Śląsku tułała się po kątach, i . IWGZAFA -% 
Diki dalęki cpańrsności, 0% sida” i Rozmaitości Bál głowy, Rigrnę, nowralgję ) s 
wiać ze sceny obwarcie i źadna brutalna l Rar R za : A j 
ręk 5 jej stąd ; i To beź 3 k ł d t ś s h i ; = » nsasBJĄ powszechai* i 
E e Sj SA Br CAE q Międzynarodowe Towarzystwo | znane proszki s „ko | | 
nie na nas Cięży i, osy słota, czy deszoś | Różne juź były kursy i szkoły, ale o g 7 ; gutkiem* „Migrene ' 
lub zawieja Śnieżna, biec będziemy z í szkole dla teściowych Świat dożychczaż | M w agonów Sypialnych Ws sei ? urain | 


Soxnor ca każdego wtorku do was, bo aa | jeszcze nie słyszał, „a właśnie pewien a- 
azo serca biją tak samo, jak wasze, do : merykański ksiąds proponuje bardzo po- 
jednego celu, do zerwania wiekowych | ważnie uniwersytet dla edukacji... feścio- 
kajdan i wspólnego połączenia się ijed- ; wych. = 
ności, tak nam dopomóż Bóg, bo Polska : Utrzymaje on, że 75 proc. nIeSZCZĘ- 
jeszcze nie zginęła Pogzem orkiestra za. | śliwyck małżeństw jestyspowodowane przez 
grała hymn narodowy, który publiczncść | mieszanie się niewłaściwe teściowych do 


g + VU awie aptecznych proszków | < 
w Warszawie A Ra” az 
niniejszem podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym otwiere 
w Sosnowcu Ajenturę Sprzedaży Biletów Wagonów Sępialnych. 
W sezonie obecnym wagon sypialny kursuje w pociągu, 
wychodzącym z Soszowca o godz. 20 min, 20 do Warszawy, 


Choroby żołądka 
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i i e życia małżeńskiego młodych par, p 
pówstawazy, wspólnie ROR A : No i co na to a pania „kocha Lokal Ajeniury skojduje się w domu pp, Reicherów przy kfszek, nerek, "f > 
Na przeđab: wieniu byli obecni fran | ne” mamusie?! ulicy 3-go Maja M 2 (37) na 1 szem piętrze w oficynie. 1186 obstrukcje, he 


pasi. Po odśpiewanin bymon polskiego 
dyr. Osarnecki na cześć narodu saprzyo 
Źnionego'wzniósł okrzyk „niech żyje 
noja i niech wiecznie z nami zostaje 
w sgodzie!”, a orkiestra odegrała „Mar- 
syljankę*, i 
Godzi się zaznaczyć. że gdy artyśc 
zajechali samochodami przed teatr, niem ! 
ğem się to bardzo niepodobało. Szukał! 
eni awanturniczo preteksta do snozepk 
po przedstawieniu, co jednak zostało u- 
miemożliwione, gdyż tak polaka polic,a 
jak i zdwojone patrole franouskie sapo: 
biegły temu i artyści w nocy szczęśliwie 
do Sosnowca dojechali. 
Górnoślązak 


smpomema w PCE 


Kłopoty z jednorazową 
2prmogą. 


(Mały feljetonik) 


Wziąwszy 17000 mk, zapomogi 
na małą rodzinę urządziliśmy [z żo 
mą naradę małżeńską w kwestji za 
kupów zimowych. Zona dyktowała 
konieczne zakupy, a ja motowałem: 
„10 korcy węgla 13000 mk. przywóz 
2000 mk.; 4 korce kartofli—16000 mk, 
przywóz 2000 mk.; kamasze dla cie- 
bie bo ji ż ci palce wy.hodzą,—10000 
mk.* Po tem wyszczegolnieniu po- 
wiedziała mi, żebym dodał-te po- 
zycje, czy jeszcze coś pozostało z 
zapomogi, bo chciałaby pomyśleć 
io zreperowaniu sobie bucików, 
pończochach i kapeluszu zimowym 
bo trudno, żeby w letnim kapelu- 
szu chadzać zimą (co do teatru? — 

omyślisz czytelniku nie tylko do 
Kośc ola), B'edaczka nie spostrzegła, 
że samo kupno węgla i ziemniaków 
ma zimę przewyższa już pobraaą 
zapomogę! 
Nastąpiło rozczarowanie. . 

Zaczęliśmy manowo wyliczać, 
skracaó. algebraicznie i arytmetycz- 
mie wydatki o połowęi przyszliśmy 
do; przekomania, że kupimy tylko 5 
korcy węgla i 2 korce kartofli, że 
zimą będziemy sypiać w kuchnii raz 
ma dzień paié w piecu, że do biura 

„będę chodził w potarganych butach, 
a,żona zimę całą przesiędzi w domu 
i 4 zt na wiosnę z przylotem bo 
cianów wyjdzie na świat boski, jako 
że będzie miała letni zeszłoroczny 
kapelusz, a że buciki będą „trochę“ 
podarte — to cóż z tego? — prze 
ciez to_wiosna! 

— Amo trudnej Taka już dola 
urzędaika państwowego.  Wieco 
wać nie wypada — p. K. z „Iskry“ 
się gniewa i grozi. że Witos za tę 
„zbrodnię* wyleje nas z posad 
pa powtórmym objęciu (rządów... 

6ż robić?! 

— Strejkować? — Zachowaj Bo- 
żel Przecież to zdrada państwa, 
żeby urzędnik ma coś podobnego 
sobie pozwolił! Wszystkim wolno, 
tylko nie urzędnikowi, bo urzędnik 

est „cząstką rządu”, a jako taki ma 
yć uczciwym, nie wiecować, jaie 
strejkować, nie upominać się o le- 
karza na wypadek okoroby — le- 
czyć się z pensji i czeksć cierpli- 
wie na mnoźnik. 

A więc? Może M K. z „Iskcy* 
cog ma to poraczi? Może mam po- 
prawi pensje, kupi węgla, kartofli 
aa zimę, sprawi buty i inme rzeczy 
potrzebne do okrycia i ochrony 
ciała przed mrozęm. 

Józef $-wa, 


e 


Syndykat Rolniczy 
Lwów, pl. Marjacki 10. 


dostarcza natychmiast 


Zdrowe jadelne. 


Z powodu możliwości mrozów wskazany na- 
tychmiastowy przyjazd delegata do zawarcia umowy. 
Przekazów na banki z wyjątkiem wpłat na ra- 
chunek przekazowy do P, K. K. P nie przyjmujemy. 


5 miljonów skazanych na śmierć 
głodową 


Jeden z członków smerykańskiego ko 
mitotu pomoey Rosji oświadozył po pow 
rooie z głodojących gubernji natwołźańs- 
kich. że mimo przedsięwziętej akcji po 
mocniczej Hoovera oraz komisji sowiec- 
kiej b miljonów ludzi skazanych jest na 
śmieró głodową 


Sprawa 25 mil'onów rubli. 


W komisji rolnej zastanawiano się 
nad sprawą 25 miljonów rubli, które jak 
się wykazało, pobrała niesprawiediiwie z 
dochodów księstwa łowickiego rodzina 
carska Romanowych. W tej sprawie refe- 
rewał poseł Seyda, który w imieniu Ko- 
mjaji domagał nię. ażeby owe  miljony 
ściągnąć z majątku Romanowycb, który 
mają ułekowauy po bankach europejskich. 


Witosowy poseł spekulant. 


Na lwowskiej oznrnej giełdsie zjawił 
sią w piątek (poseł piastowy Skrzypek 
w towarzystwie trzech gospodarzy i za- 
czął sprzedawać dolary. Podpadło to po- 
licjantowi, który |oałą kompanję przys- 
rosztowsł i zaprowadził a policję. Tam 
„pana posła“ nwolniono po sbadsnia do- 
kumentów. 


Upały na Zachodzie. 


Z Paryża i Londynu donoszą o nieby- 
walych w tym ozasie cie płach, Natowano 
w czwartek w Paryżu i Dondynie 28 
stopni, w Biarritz 33 stopni Cols. 


£isty do Redakcji, 


Do Redskeji „Kurjera Zagłębia”. 


Uprzejmie prosimy Sz, Redakcję o u- 
mieszczanie na łamach swego pisma = ti 
towania w sprawie artykułu p. $, „Baha 
Wiecn urzędniczego* umieszczonego w 
„lskrze* Nr, 193 w dnia 16 października 
1931 r. 

Wybrani przez Wiec urzędników pań 
twowysh w dain 9 października r. b, ja- 
ko Komitet Organizacyjny, na skutek ar- 
tykołu „Echa Wiesu urzędniczego” w 
numerze 1938 „Iakry”, zmuszeni jesteśmy 
złożyć swój protest wobec wyraźnych chę 
ci mącenia opinji publicznej i załatwia- 
nia na łamach prasy osobistych snadź po- 
rachunków, Wystarozy bowiem porównać 
ten artykuł se sprawozdaniem z»  Wieću, 
umieszózonego w Nr. 188 „Iskry“ aby 
wię dowodnie o bym przekonać. Protesta- 
jemy przeciwko nazwaniu p. Korniękiego 
agitatorem, przeciwko zbyk dowolnemu 
interpretowaniu poszczególnych praemó- 
wień, s wnioski stąd wyciągane „o kala- 
niu własnego gniazda*, jako złośliwą insy 
nację, piętnujemy, ze stanowiskiem prze 
wodniczącego zań solidarysujemy się Cal 
kowicie Mosimy to podkreślić raz jeszcze 
że Wiec obradował w zapełnem  orozn-, 
mieniu swej” powagi, nohwały *aś , doty- 
Ozące poprawy bytu pracowników państ- 
wowych podejmować miał nie tylko prs- 
wo, ale i obowiązek. Przechodziły one 
a. jednogłośnie, głosów proteetu nie 

gło, Gdzież więc są ci panowie „Z kół 
urzędniczych” na których opioji Redakcja 
„Iskry“ się opiera? — 


Sosnowies dn. 17 października 1921 r. 


(—) Gustaw Lewickt, 

(—) Mateusz. Dziurzyński, 
(—). Bolestaw  Mzedziejewśki, 
(—) Franciszek Drzewiecki, 
{—) Józef Kaezkowski, 

(—) Józef Chmielewskt, 

(—) Józef Gallot, 

(—) Bolesław Przedpełski, 
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Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety í t. p. 


FABxKYKA 


4] [ER GA ATZAY AS WA BAZA [FE 
rai WON A ROZA 9 


Wpisy: Kraków, 
460 | 


Drukarnia 
i Jntroligałornia 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ ` 
KURJER ZAGŁĘBIA 


w SOSNOWOU 


wykonuje wszelkie rob aty dru: 
karskie i introligatorskie po 

cenach konkuren- 
cyjnych. 
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„| FABRYKA SPÓŁKI AKCYJNEJ 


w Jaworznie 


wyrabia 


Fabryka Tow. Ake, 


w Strzemieszycach 


poszukuje mechanika 


minów z 6 klss 
Jabłonowskioh 20, I. 
godz. 


— w 


kupuję, płacę najwyższe ceny 
TOREBEK i 


(werkmistrza) 


Reflektuje tylko na pierwszorzędną siłę, 
Mieszkanie na miejscu zapewnione 


Kursa prof. Sholewy 


przygotowują do matury w szkołach średnich i egza- 


J. GRAJCAR 


Targowa Nr. 11. | 
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lonty (sznury zapalne) dla celów 
górniczych w trzech jakościach: po- 
jedyńczo impregnowane podwójnie 

impregnowane i gumowane. 


„TRE MS 


SKLAD PAPIERU 


aee 
onio 
PA N S T Ta T aE E E A a 


276 


amase i O SE EE EE 


PONO 


0 Z O OE EAT 00 M AE A R AK AA oo AO Z ZO ZE R Z R A O EE W YE 


Redaktor: 


d 

| 
morojdy | 
radykalnie leczą | 
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Szwajcarskie gorzkie zioła 


pr. Bauera 2494 


s marką Kogut. Sprzedają apteki 
i składy burtowe 


£osnowięc skład ap. Jagieliowicz 
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DROBNE OGŁOSZENIA p 
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Państwowy Urząd Pośrednic- 
twa Pracy 

ul. Piłaudskisg> Nr. 16 poleca ałuźbę - 
domową, niewykwalifikowanych róbo 
tników rzemieślników, terminstorów, 
oraz biuralistów, maszynistki, techni- 
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo bezpłatne,  838—10 


Pokój 
umeblowany z Całodziennym utrzyma- 1 
niem lub bez ulica obojętna potrzebe 
ny zaraz oferty do Administracji pod 
Pokój". 14148-5 
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Znalezior 
świadectwo wydane w fabryce T-wa 
Akc. Sosnowieckich fabryk rur i że- 
lsza na imię Stifana Maszczyńskiego 
Jest do odebrania w Kurjerze za swro 
tem kosztów ogłoszenia. 


Potrzebra + 
krawcowa do domu na kiika tygodni 
ul, N ws Nr. 18 miesz, 6 II p. 

183 | 


Potrzebna 
dziewczynka do dzieci na 6 godz. 
dziennie tl. Nowa Nr, 18 miesz, 6 II 
piętro 1184—2 

Fortepian l 
krótki krzyżowy, Małeckiego do sprze 
dania. Chajetan, ul, 3-go Maja 20 

1158 

Zaginęłą 
karta powołania wydana przez P. K, U | 
w Będzinie na Imię Jan Kownacki, 

1182 Pijo 4 

Skrzypce 
prawdziwe czeskie do sprzedania wia- 
domość: Sklep Molickiego 3 Maja 10 


inteligentas [posiadająca świadectwo 
Handlowe oraz dwuletnią praktykę 
sklepową poszukuje posady wiadomceść 
w administracji. 11 


W da'u 14 bm. 
o godz, 5 i pół zostawiono ma ławce 
w parku paczkę zawierającą 19 tys. 
m.p. owiniętą w gazetę, Uczciwego l 
znalazcę uprasza się o zwrot do Ku- | 
rjera za nagrodą. | 
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Potrzebny | 
chłopak do posług biurowych. Wia 
domość w Administracji Kurjera Zagł. 


] 
Krawcowa | 
przyjmuje wszelką robotę, wchodzącą i 

l 


w zakres damskiej garderoby. Wyko- 
nanie spieszne 
miarkowane. 


dne, Ceny u- 


Sielce ul. Barbary 16 
74 


„Natalja“ 11 


Uczeń 
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szko owej ela korepetycji. | * 
E ra ewcko 6. ra tw i 
watny, 1179 
| 

| 

| 

1 


granitu oraz wszelkie roboty 
kamieniarskie: 


poleca Zakład kamieniarski 
z JARA ZAGÓRSKIEGO 
Sosnowiec, ul. Aleja. 
f Tam się wykunuje grobowce, 
| figury z piaskowca, marmuru4 
Su 
Kaucjonowane biuro 
pcśrednictwa Handlowego „Renoma“ 
w Częstochowie ui, Kościuszki Nr, 11, 
Przeprowadza kupna. 1 sprzedaż do- i 
mów, placy. majątków, folwarków, 
młynów kopalni, ziemi it. p. intere- |; 
sów handlowych i przemyslowych. Lo 
kuje kapitały i pośredniczy w wyszu- 
kiwaniu pożyczek. Załatwia interesa 1; 
| 
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handlowe i udziela informacji, 817 


skóry: królicze, 
baranie. 
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